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21. POWOŁANIE I ŚWIĘTOŚĆ ŚW. JÓZEFA*
1.
Największy spośród świętych.

2.
„Bóg przygotowuje ludzi powołanych do jakiegoś dzieła i kieruje nimi w ten sposób, by stali się zdolni do jego wykonania ".
3.
Nasze własne powołanie: „z łaską Pana możemy pokonać wszystkie trudności".

21.1 Dzisiaj, według dawnego zwyczaju, rozpoczynamy trwające przez siedem tygodni przygotowanie do uroczystości świętego Patriarchy, który w swej ziemskiej pieczy miał Jezusa i Maryję. Podczas każdej z tych niedziel będziemy starali rozmyślać o życiu św. Józefa i - pełni ufności - będziemy szerzyć nabożeństwo do niego i powierzać się jego opiece. 

Jak podaje doktryna katolicka, św. Józef jest, po Maryi, największym świętym w niebie
. Pokorny cieśla z Nazaretu przewyższa pod względem łaski i błogosławieństw patriarchów, proroków, św. Jana Chrzciciela, św. Piotra i Pawła, wszystkich apostołów, świętych męczenników i doktorów Kościoła. W I Modlitwie Eucharystycznej (Kanon Rzymski) zajmuje on pierwsze miejsce po Najświętszej Maryi Pannie. Dlatego wierni od wieków śpiewają mu:

Duszo moja, niech pieśń twoja

Głosi Józefowi cześć.

On wybrany, niezrównany,

Więc mu hołdy trzeba nieść.

Z nami chwałę niebo całe

Niech u Bożych złoży nóg,

Że bez miary swoje dary

Na Józefa rozlał Bóg
.

Temu Świętemu Patriarsze polecali się chrześcijanie wszystkich czasów. Prośby o jego wstawiennictwo wyraża przepiękna Litania do św. Józefa, zatwierdzona przez Kościół. Ujmuje ona wszystkie jego przymioty, nazywając go przesławnym potomkiem Dawida, Światłem Patriarchów(…), przeczysty stróżem Dziewicy (...), wzorem pracujących, ozdobą życia rodzinnego, opiekunem dziewic, podporą rodzin, pociechą nieszczęśliwych, nadzieją chorych, patronem umierających, postrachem duchów piekielnych, opiekunem Kościoła świętego. Do żadnego innego stworzenia, z wyjątkiem Maryi, nie możemy skierować takich pochwał. Cały Kościół uznaje w św. Józefie swego obrońcę i patrona. Jego orędownictwo jest „ustawicznie potrzebne Kościołowi, nie tylko dla obrony przed pojawiającym się zagrożeniom, lecz także i przede wszystkim dla umocnienia go w podejmowaniu zadania ewangelizacji świata i nowej ewangelizacji obejmującej «kraje i narody, w których niegdyś (...) religia i życie chrześcijańskie kwitły», a które «dzisiaj wystawione są na ciężką próbę». Aby nieść po raz pierwszy prawdę o Chrystusie lub głosić ją ponownie tam, gdzie została zaniedbana czy zapomniana, Kościół potrzebuje szczególnej mocy z wysokości (por. Łk 24, 49; Dz 1, 8). będącej z pewnością darem Ducha Pańskiego, jak również owocem wstawiennictwa i przykładu jego Świętych”
. 

W ciągu tych siedmiu tygodni, podczas których będziemy przygotowywali się do jego święta, możemy odnowić oraz wzbogacić to wspaniałe nabożeństwo i uzyskać wiele łask i ogromną pomoc od Świętego Patriarchy. W tych dniach będziemy gorliwiej uciekać się do niego, rozmawiać z nim i kochać go. „Kochaj bardzo św. Józefa, kochaj go z całej swojej duszy, gdyż jest tym, który wraz z Jezusem najbardziej miłował Najświętszą Maryję Pannę i który najwięcej obcował z Bogiem, który po naszej Matce najbardziej Go kochał.

- Jest godzien twojej miłości i warto, byś z nim obcował, gdyż jest nauczycielem życia wewnętrznego i wiele może przed Panem i Matką Bożą”
. Wykorzystajmy szczególnie podczas tych dni ową moc wstawienniczą, powierzając mu to, co nas niepokoi i prosząc o to, czego najbardziej potrzebujemy.

21.2 Do św. Józefa można odnieść zasadę podaną przez św. Tomasza z Akwinu w związku z pełnią łaski i świętości Maryi: „Bóg przygotowuje ludzi powołanych do jakiegoś dzieła i kieruje nimi w ten sposób, by stali się zdolni do jego wykonania”
.

Dlatego Najświętsza Maryja Panna, powołana do tego, aby być Matką Bożą, obok wolności od grzechu pierworodnego od samego momentu swego poczęcia otrzymała pełnię łaski, która przewyższała ostateczne łaski wszystkich świętych. Maryja, będąca najbliżej źródła wszelkiej łaski, sama korzystała z niego pełniej niż jakiekolwiek inne stworzenie
. A po Maryi nikt nie byt tak blisko Niego jak św. Józef, który pełnił rolę Ojca Jezusa. Po Maryi nikt nie otrzymał tak szczególnej misji, jak św. Józef, nikt tak bardzo nie kochał Jezusa i nikt Mu tak nie służył. Nikt inny nie był tak blisko tajemnicy Wcielenia Syna Bożego. „Józef z Nazaretu w tej właśnie tajemnicy uczestniczył jak nikt inny poza Maryją, Matką Słowa Wcielonego. Uczestniczył wspólnie z Nią, objęty rzeczywistością tego samego wydarzenia zbawczego. Był powiernikiem tej samej miłości, mocą której Ojciec Przedwieczny przeznaczył nas dla siebie jako przybranych synów przez Jezusa Chrystusa (Ef 1, 5)”
.

Dusza Józefa z pewnością była przygotowana przez szczególne dary do pełnienia tak nadzwyczajnego posłannictwa wiernego stróża Jezusa i Maryi. Jakże mogłoby nie być wyjątkowym stworzenie, któremu Bóg powierzył to, co najbardziej kochał na tym świecie? Posługa św. Józefa była misją tak wielkiej wagi, że wszyscy aniołowie razem wzięci nie służyli Bogu tak, jak sam Józef.

Pewien szesnastowieczny autor naucza, że św. Józef uczestniczył w pełni Chrystusa w sposób nawet wybitniejszy i doskonalszy aniżeli Apostołowie, ponieważ „uczestniczył w pełni łaski Bożej w Chrystusie, kochając Go, żyjąc z Nim, słuchając Go, dotykając Go. Poił się i sycił w obfitym źródle Chrystusa, tak iż w jego wnętrzu utworzyło się źródło tryskające ku życiu wiecznemu.

W sposób szczególny uczestniczył on w pełni łask Najświętszej Maryi Panny: przez swoją oblubieńczą miłość, przez wzajemne podporządkowanie się wspólnym sprawom i przez niesienie wewnętrznej pociechy. Najświętsza Panna nie mogła się zgodzić z tym, aby św. Józef był pozbawiony doskonałości, radości i pociechy. Była pełna dobroci i dzięki obecności Chrystusa i aniołów cieszyła się radościami zakrytymi przed innymi śmiertelnikami. Mogła je tylko przekazywać swemu ukochanemu małżonkowi, ażeby pośród swoich zajęć odczuwał pociechę Bożą. W ten sposób, poprzez tę komunikację duchową ze swym małżonkiem, Matka nienaruszona spełniała przykazanie Pana, aby byli dwoje w jednym ciele"
.

O szczęśliwy mężu, święty Józefie - modlimy się w przygotowaniu do Mszy św. - tobie dane było Boga, którego wielu królów chciało zobaczyć, a nie zobaczyli, usłyszeć, a nie słyszeli - nie tylko widzieć i słyszeć, ale również ubierać, tulić, całować i strzec! Módl się za nami
. Usłysz nasze wołanie, które w tych dniach do ciebie zanosimy i które składamy w twoje ręce, abyś je przedstawił Jezusowi, który tak bardzo cię kochał i którego tak bardzo kochałeś na ziemi, i teraz kochasz, i wielbisz w niebie. On nie odmawia ci niczego.

21.3 „Bóg przygotowuje ludzi powołanych do jakiegoś dzieła i kieruje nimi w ten sposób, by stali się zdolni do jego wykonania”. To twierdzenie w wybitny sposób sprawdza się u św. Józefa, ojca przybranego Pana Jezusa Chrystusa i małżonka Maryi.
Świętość polega na realizacji własnego powołania. U św. Józefa polegało ono przede wszystkim na strzeżeniu dziewictwa Maryi przez zawarcie z nią małżeństwa prawdziwego, lecz świętego i dziewiczego. Anioł Pański rzekł: Józefie, synu Dawida, nie bój się wziąć do siebie Maryi, twej Małżonki; albowiem z Ducha Świętego jest to, co się w Niej poczęło (Mt 1, 20). Maryja była jego małżonką, a Józef kochał Ją najczystszą i najdelikatniejszą i miłością, jaką tylko możemy sobie wyobrazić. Jeśli chodzi o stosunek do Jezusa, Józef czuwał nad Nim, chronił Go, uczył swego zawodu, dbał o Jego kształcenie religijne.
Nazywamy go przybranym ojcem Jezusa, ale ta nazwa nie potrafi w pełni wyrazić owego tajemniczego i pełnego łaski związku. Józef nieprzypadkowo stał się przybranym ojcem Słowa wcielonego, w tym bowiem celu został stworzony i wydany na świat. Jest to najważniejszy element jego przeznaczenia i racja wszystkich otrzymanych łask. To właśnie było jego powołaniem: być przybranym ojcem Jezusa i małżonkiem Maryi; utrzymywać - bardzo często wśród wyrzeczeń i trudności - Świętą Rodzinę.

Józef był tak bardzo święty, ponieważ w sposób niezwykle wierny odpowiedział na łaski otrzymane do wypełnienia tak szczególnej misji. Dzisiaj, mając przed oczyma tego Świętego Patriarchę, możemy się zastanowić nad naszym powołaniem do życia pośród świata i nad niezbędnymi łaskami, których Pan nieustannie nam udziela, byśmy wiernie pełnili swojej powołanie.

Nie powinniśmy zapominać, że „Bóg przygotowuje ludzi powołanych do jakiegoś dzieła i kieruje nimi w ten sposób, by stali się zdolni do jego wykonania”. Czy ulegamy wątpliwościom, kiedy napotykamy trudności w realizacji tego, czego Bóg od nas chce: w utrzymaniu rodziny, w wielkodusznym oddaniu, którego wymaga od nas Bóg, w zachowaniu celibatu apostolskiego, jeżeli Pan zechciał nas obdarzyć tą olbrzymią łaską? Czy powtarzamy sobie: ponieważ mam łaskę Bożą, ponieważ mam powołanie, będę mógł pokonać wszystkie przeszkody? Czy nie załamuję się na widok trudności, pokładając nadzieję w Bogu?

„Zobaczyłeś to jasno: mimo że tylu ludzi nie zna Boga, On jednak zwrócił uwagę na ciebie. Pragnie, byś był fundamentem, płytą kamienną, na której oprze się życie Kościoła. Zastanawiaj się nad tą prawdą, a wyciągniesz wiele praktycznych wniosków dla twego codziennego postępowania: fundament, płyta kamienna - być może nie lśniąca, ukryta - winna być solidna, nie krucha, winna służyć za podstawę budowli; w przeciwnym razie zostanie odrzucona"
. 

Św. Józef, będąc solidną opoką, na której polegali Jezus i Maryja, uczy nas dzisiaj zdecydowania i mocy w naszym powołaniu. Od tego zależy wiara i radość wielu ludzi. On nam zawsze pomoże w zachowaniu wierności, jeżeli często będziemy polecać się jego opiece. Sancte Ioseph, ora pro nobis, ora pro me - możemy mu powtarzać wiele razy w ciągu dzisiejszego dnia.

* Nabożeństwo i kult św. Józefa powstały i rozwinęły się spontanicznie sercu ludu chrześcijańskiego, który w osobie tego Świętego Patriarchy potrafił odkryć wzór pokory, pracowitości i wierności w pełnieniu własnego powołania. Wśród najbardziej rozpowszechnionych nabożeństw do tego, który uchodził za ojca Jezusa i był wiernym stróżem Maryi, jest siedem niedziel uprzedzających jego święto. Istnieje zwyczaj rozważania w trakcie każdej z nich jakiegoś aspektu osobowości Świętego Patriarchy i proszenia go o wstawiennictwo, by otrzymać wiele niezbędnych łask.
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